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Przydatność metody w diagnozowaniu
schorzeń p rzewo dów żółciowych

Celem badań było opracowanie metody kontrasto-
wania, dróg żółciowych u psów, oraz próba oceny
na podstawie otrzymanych wyników, możliwości za--
stosowania cholangiografii w diagnostyce chorób
wątroby i w badaniach naukowych, w których.bardzo
często obiektem doświadczalnym jest pies.

Technika zabiegu operacyjnego jest dla lekarza
łatwa, a metoda wprowadzenia kontrastu do pęche-
tzyka przez powloki ze pomocą endoskopu moŹe być
stosowana w warunkach ambulatoryjnych.

W diagnostyce cholangiografia może być wykony-
wana w przypadkach, w których przeprowadza się
wszystkie badania kiiniczne i J,aboratoryjne.

Za pomocą cholangiografii można różnicować tak:e
stany patologiczne, jak: zaburzenia rozwojowe i czyn-
nościowe pęcherzyka (3, ?, 10), błotko wapniowe (2)
lub pęcherzyk porcelanowy, kamienie, polipy i nowo-
twory (4), zwężenie 1ub rozszerzetrie przewodów żół-
ciowych (5), zaburzenia czynności wydzielniczej wą-
troby i zaburzenia w zagęszczaniu żółci.

Istrrieje wiele schorzeń wątroby, w któryc6 zmia-
nom ulegają przewody wąłrobowe i przewód żółcio-
wy. polepszenie diagnostyki tych zmian może dać
cholangiografia.

,Kontrastowe badanie dróg żółciowych, jako metoda
badań naukowych nie będzie miała tak szerokiego

zastosowania jak np. urografia 1ub kontrastowanie
przewodu pokarmowego, jednak niewątpliwie odegra
pewną rolę w studiach nad patoiogią wątro}ry.
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Palrzenie i widzenie u zwierząl
z K,atedry chirurgii z okul:styką i Rerrtgenołogią wSĘ we wrocłaMu.

Kierownik: doc. dr, RYSZARD BADUĘA

*Zwietzęta za pomocą swych oczu pattzą i widzą.Paj,rzy ustawiając oczy w- sposób rńaściwy swemugatunkowi, i widzą, przyjmując wrażenia świetlne
d_o. ośrodków mózgowych, podobnie jak człowiek.
Ustawianie oczu w celu najlepszego odbioru wraźeńświetlnych, pozostaje w ściił$m Źwiązii " ntraÓ,uągłowy i z rozmieszczeniem oczu. Głońa z nikłą czę!
ścią_nosową posiada oczy na przodzie, jak tó je;t
u, człowieka,_małp, kotów, sów,-psów tiOitogłowlicń,które uświadamiają sobie świ'af przeważnió wŹro-kiem. Taki ksztąłt głowy i tikie umieszczenie
ocz_u pozwala na skufranió wzroku i na obuoczne
widzenie stereoskopowÓ. Znaczy to, że przedmiot wi-
ązlany . obydwoma oczami wygląda pozornie jak
dwa _nieco _róźne jego obtazy 

-iv "przeŚtrzeni, ktbió
w_ odpowiadających sobie punktach obu siaikówek
schodzą się i nakładają na- siebie $.I jeden otrai,jakby wytłoczony na §łaszczyźnie, a więc trójvlyJ
miarowy, przekazywany następnie ito oSro<itOw mOz-gowych, Głowa z szeroko 1ńb wypukło ukształto-
waną, częścią nosową posiada oczy Ósadzone po bo-
Fr.!,_ jak to jest u zwierząt tiawożernych, rałi
k_ształt głowy i takie umieszCzenie oczu nie sprzyja
s}<upianiu wzroku, natomiast powoduje jeclnoocŻńe
patrzenie z każdej strony i widzenie panoramiczne.
?naczy to, że zwierzę nie widzi nie pized i za so-
bą,_ lecz że każde oko dla siebie ma 

- rozległe pole
widzenia, nie zachodzące na drugie. Boczne osadze-nie oczu nie wyklucza patrzenia-i v,idzenia obuocz-
nego., jakkolwiek odbywa się ono z wysiłkiem na
zolezne ustawianie oczu, czyli w zbieżny zez. Pano-
ramiczne patrzenie i widzeńie doskonalÓ dostosowa-ne jest do przekazywania rnózgowi świadońości ota-
czaJącego świata i do pobuclzania uwagi na to codzieje !ię_na .rozległyclr polach widzenń obydwóch
oczu. Osadzenie oczu na przodzie głowy, jak-to jest
u psa i _kota sprzyja skupianiu wziołu ni zOolcvciv
oraz polowaniu na nią, tak w dzień, kiedy użyció
wzroku zapewnia pełne powodzenie, jak też w no-
cy, kiedy doskonały węch zastępuje w pewnej mie-

)>,ż

tze wzrok. Zbieżne zezowanie jako naturalna zdol-
ność występuje jedynie u małp, u niektórych in-
nych zr,vierząt może być przyuczona, jak np. u psów
i kotów, przebywających w towarzystwie człowieka.

Zbieżne zezowanie zauważa się u konia biegnące-go na przeszkodę, W odległości około 13 m od
przeszkody koń podnosi głowę, zwraca oczy w kie-
runku donosowych kątów, strzepując przy tym ko-niuszki nastawionych uszu, Obuoczne patrzeniej, widzenie ptzy zbieżnym ustav,,ieniu oczu ustaje
w,odległości 1 m od przeszkody i zmienia się najednooczne. Wtedy koń zwraca nieznacznie głowĘ na
stronę i jednym okiem patrzy i widzi dokładniepole i przeszkodę. Patrzenie i' widzenie w tył jest
ograniczone u konia szerokością jego tułowia. W
miarę posuwania się w przód, gdy przedmioty co-
fa ją się wstecz kąJ widzenia w tył zwiększa się,
tak że koń, jak ciługo trzyma głowę wyżej od tu-
łowia nie może być zaskoczony zbliżaniem się od
tyłu czegoś większego niż jego głota. Koń, uwią-
zany w stoisku nie widzi bezpośrednio za sobą kiogo nawołuje, lecz dostrzega go zwracając głowę na
ł:ok. Poniżej poziomu własnych oczu koń Łeż może
patrzeć i widzieć, gdyż głowa zwęża się w kierunku
nozdrzy. Gdy koń skubie trawę może patrzeć (i wi-
dzieó) wstecz obok własnych kończyn, albo między
kończ;,ny. W jednoocznym patrzeniu, gdy oko widzi
przedmiot poruszający się np. zygzakiem, to i dru-gie oko, które nie widzi tego przedmiotu, naśladujew ruchach oko pierwsze. 'W obuocznym patrzeniii,
aby .widzieć przedmiot, oczy ustawiają się- zbieżnie-,a więc prawe oko zwraca się na lewo, a lewe na
prawo,, Przy podniesieniu czy opuszczeniu głowy ko-nia lub wołu gałki oczne obracają się w oc}odo-
łach, tak że źtenice z wyjściowego usiawienia pio-
n_owego_ zajmują ustawienie poziome, przy czym -gdy
głowa jest _podniesiona, źtenica znika - częściowo poó
dolną powieką i szeroko odsłania się iwardówka.
W jednoocznym patrzeniu i widzeniu działa mię-
sieli zeq,lpęfrzny prosty jednego oka razem z we-

a
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,wnętrznyrn mięśniem prostym drugiego oka. W
obuocznyrn zaś patrzeniu i widzeniu mięsień dolny
skośny o}:yciwl-r oczu sprowadza_ akt akomodacji, któ-
rej towarzyszy zbieżność gałek ocznych.

U ptaków i wielu innyclr zwietząt, zdolnych
patrzeć i widzieć przedmioty tylko jednym okjem
jednocześnie, vlidzenie jest kale jdcskopowe. Znacz1ł
to, że złożone wrażen.ie obrazu dane.go przedmiotu
jest odtwarzane w mózga z całego szeregu zdjęć mi-
gawkowych, w czasie prędko powtarzają,cych się
ruchórł, gło\e,ą. Zdjęcia sumują się i ptak rnoże nie
tylko urcbić sobie poje;cie o rozmiarach wid:łianego
przedmiotu, Lecz też, porównując jego względne po-
łcżenie ze znanyrni stałymi przedmiotami w każdyrn
następnym obrazie, może ocenić szybkość, z jaką
przedmiot zbliża się lub oddaia. Uzyski.łane przez
ptaka w teir sposób wrażenia wzrokowe umiejsco-
vria ją się .w przestrzeni z wielką dokładnością
i trwają zaledwie ułamki sekundy. Jednak gołątr
i kura mają długie giętkie szyje, tak że wysiłek od-
bierania i notowania prędko przesuwających się
wrażeń wzrokowych zostaje pornnie jszony i jest
nieodczuwalny. Długie giętkie szyje z ruchliwymi
głowami wyrównująi nieznaczny iub zupełny brak
ruchów oczami, który to brak jest właścirł,y gołę-
biom, kurom, dzikim ptakom i ptakom drapieżnym.
Także króliki i zające nie posiadają zależnych od
woli ruchów oka, a zdarzające się u nich zbieżne
zezowanie jest zjawiskiem odruchowym pod wpły-
wem podniecenia. Sowa ma wyjątkowo krótką szy-ję, nieruchome oczy i jedno ty],ko miejsce najczul-
sze na światło w skroniowym zagłębieniu siatków-
ki. Wiele natomiast ptaków dziennych, wlączając
ptaki drapieżne, posiada di,va zagłębienia siatkówki
najczulsze na światło, mianolvicie środkowe i skro-
niowe. Pirigwiny, ptaki nurkujące poruszają wyraź-
nie oczami i dlatego klocząc kołyszą się, zachowu-
ja.,c sztywną postać z nieruchomą głową. Przeciwień-
stwem tego jest kroczący gołąb, który nagłymi ru-
chami podnosi głowę do góry lub opuszcza ją na
dół, aby dzięki giętkości swej szyi zaper,vnić każde-
mu oku niezależne widzeirie. Kura prócz ciągłych
luchów głową na boki często opuszcŹa ją, abi -1e-

piej widzieć
Głowa z szeroko rozbudowaną częścią nosową,

przy bocznym osadzeniu oczu jest dla vrielu zv;ie-
rząt ptzeszkodą w obuocznyrn patrzeniu i widzeniu
w przód. Zaja.,c, który nie widzi nic: przed ani za
sobą, goniony ptzez psa umyka szybko, 1ecz podczas
tego z-wraca co chr,vila glowę i patrz;r jednym okiem
na ścigającego, a di,uginr na drogę przed sobą. Ptaki,
z wyjątkiem tych, które widzą poniżej swej głorlry
nie zauważają ziarna na kilka cm przed nimi, ]ecz
dostrzega ją je z większej odiegłości i zapamię-
tawszy miejsce gdzie ono leży posurx,ają się szybko,
na oślep w kierunku ziarna i niezawodnie wyszu-
kują je dziobem. Podobnie kurczę nie widzi ziarna
z mniejszej odległości niż 5 cm, a króiik nie widzi
na pewną odległość przed siebie, zanim nie zwróci
głowy na bok. Goniony zaJąc, gdy podniesie gło-
wę i zwróci pyszczek do góry, tak, że kładzie uszy
na grzbiecie widzi w tył w pełnym biegu. Chwi],owa
przeszlroda, jaka stąd wynilra dla widzenia w przód,
tłumaczy dlaczego zając wpada na przedmioty 1ub
osoby na swej di,cctze. Umiejętność patrzenia i rł,i-
dzenia w tył jest nabytkiem zwierzą,t, a między
nimi i ptaków o długich gięikich szyjach.

Przyjąwszy, że stereoskopowe v,idzenie zal,eży
podobnie jak u człowieka od obuocznego vzidzenia,
od częściowego skrzyżowania włókien nerwu wzro-
kowego i od powstawania obrazu w odpowiadają-
cych sobie miejscach siatkówki, to spośród zwietząl,
małpy spełniają te warunki i widzą stereoskopowo
najlepiej. Także pies i kot mając wiele krzyżują-
cych się włókien, Iecz już nie koń i królik, z bat-
dzo niewielu takimi włóknami rnogą widzieć ste-
reoskopow,o. Przyp,,s,szczainie więc zwietzęta te mo-
gą widzieć w trzech wymiarach. Z pcmiędzy ssakóu,
mięsożerne, nabywając zwyczajów zwietząt drapież-
nych rozwineły pravrie doskonałe vlidzenie obuocz-
nę z zaczątkami stereoskopowe8o widzenia, a mię-

dzy ptakami, uzależnionymi od ostrości wzroku,
jastrzębie, jaskółki, orły, sowy są, pod tyrn wzglę-
dem najlepie j uposażone. Stereosliopowe widzenie
rozwinęło się -u człowieka i małp pod wpływem
obuocznego rnidzenia i wydoskonaliło sprawność rę-
ki. Ronłój kciuka bowiem przyczyniający się do
skuteczniejszego używania ręki umożliwił stereosiro-
powemu rnidzeniu odegrać główną rclę w ręcznyeh
pracach a,tystycznych .człowieka, a innym nacze].-
nyrn pomógł do ujrnowania i oglądania żywrrości
i przedmiotów trzymarrych w ręce.

Gołąb, sowa, ropucha, kameleon, mając zupełne
skrzyżołvanie włókien rvzrokowych, są być moźe
pozbawione zd.olności stereskopowego widzenia. Ist-
nieje też przypu§zczenie, że zając i królik patrzą
i wid"zą panoramicznie, nie widząc nic bezpośred-
nio przed sobą. Obuoczne patrzenie i widzenie oraz
zupełne skrzyżowanie nerwów wzrokov;ych przy
braku odczynu konsensualnego żrenicy na światło
jest u,łaściwością r,vielu ryb, płazów oraz licznych
odmian ptaków, a między nimi też puhacza. Zupeł-
ne skrzyżowanie nerwów wzrokorvych posiada rórłl-
nież kameleon, ten jednak chwytają;c muclrę wyka-
zuje zdolnośó do zbieżnego ustawiania oczu oraz do
obuocznego patrzenia i widzenia, Częściowe obuocz-
ne widzenie wykazują niektóre ryłry słodkowodne,
np. pstrąg, który z łatwością chwyta muchę na p9-
wierzchrri wody.

Barwne widzenie u zt,i.erząt
Widzenie klarw jest rozróżnianiem przez }rorę n,lóz*

gową długości fal świetlnych, działających na od-
powiadające barwie receptory w czopkach siatkówki
oka zaadaptowanego do światła. Biel nie jest barwą
pojedynczą, Lecz jest mieszaniną trzech, różnycir
długości fal. Gdy przedmiot orlbija wszystkie dłu-
gości fal, to jest on biały, Gdy przedmiot nie odbij"r
żadnej z fal, to jest czarny. Gdy przedmiot odhij:t
niektóre długości fal, a nie odbija innych, to
posiada barwę. Trzem różnym długościom fal, skła-
d,ając;,rn się na i,;iel oclporviaria barvua czerworta, zie-
Iona i niebieska. Jeśli różne skupienia trzech barw
działają na siatkówkę równocześnie to mogą, wy-
wołać rvrażenie bieli, Rozróżnianie barw zależy cC
obecności czopków na siatkólvce, Dlatego zwierzę-
1,a, kiórych siatkówki zaw-ierają l-yiko pręciki uważe-
ne są za całkowicie ślepe na barłvy. Ssaki, prócz
człowieka i dużych małp posiadają małe poczuci:
ila.ii,l, lub nie posiadają go zupełnie. Koń, r"l7fl}, 6p,ę.3,
koza są ślepe na barwy. Pies jeśli posiada, to bar-
dzo słabe pocztlcie barw. Dla każdego takiego, pra,
wie na pół nocnego zwierzęcia z dużą ilością prę-
cikóv,l rlr siatkóuzce najczystsz,e barrv3i widrna mogą
być widziane jako nieznacznie lvyrózniające się" za-
tarte odci,enie szatzyzny. Koty, będące z natury
zwierzętami nocnymi o wyja,tkowo dużej ilości prę_
cików w siatkówce nie rozróźniają barw. Kuna, ła-
sica, tchórz są ślepe na barwy. Podobnie nie widzą
barw gryzonie z wyjątkiem vyiewiórki, która w zwy-
czajacli jest zrł,ierzęciem ciziennym, posiadającym u,
siatkówkach prawie same czopki. Nocne gryzonie
odznaczają się bardzo małą ilością czopków, tak zie
gzczur i mysz, które tylko z trudnością użyrvają
słvego wzroku w dzień nie odróżniają barw. Gryzo-
nie laboratoryjne, świnka morska i króiik oraz za-
jąc nie rnają poczucia, "carw" Jeż, o którynr utrzy-
mywano, że rvidzi kolor żółty nie rozróżnia barvl.

Natorniast przyjmuje się, ze liczne owady, niektó-
re ryby ościste, płazy i większość ptaków, zwłaszcza
dziennych, widzą bar,.vy. Jest narvet możlirve, że
niektóre ptaki są czule na barwy poza obszarenl
widma. Należy tu sowa, która w ciemności widzi
K}oCobnie jak kot" I{ot uzysku_ie tę czułość oczu na
tak drobne ilości światła przez rozszerzanie śred-
nicy źrenicznej i przez odbijanie światła o<1 lśniątka
(tapetum) z powrotem do siatkówki. W świetl,e
dziennym, tego rodzaju utządzenia oczu tylko rażą,
więc u kota źrenice się zwężają do ledvlie widocz-
nej szpa:ki a u sowy, która w dzień siedzi vJ
ga§zczu krzew oczy zakrywa ją się migotkami.

>>)
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Siatkówki tych nocnych zwietząt posiadają znacz-
ną ilość cieniutkich pręcików czułych na światło,
a bardzo mało czopków czułych na barwy. Ptzyj-
muje się, że ęzułość oka sowy rv warunkach ską-
pego śrviatła jest 10 razy rviększa niź oka człołvieka
w podobnych warunkach. Oczy ptaków dziennych
i sowy czerpią krew dod.atkowo z tzw. grzebienia,
Twór ten, złożony głównie z naczyil krwionośnych
znajduje się w szklistce, między nerwem wzroko*
wym a soczewką. U ptaków nocnych, włókna ner-
wo\^re z pręcików układają się także r,v wiązki, któ-
re osiągają mózg ptzez nerw wzrokowy, w ten spo-
sób, że bodźce nerwowe z poszczegóInych grup prę-
cików ulegają zjawisku sumor,vania. Wszystko to
świadczy, że oko sowy jest głównie rozwinięte lv
tym kierunku, aby mogło widzieć w najgorszych
.warunkach oś.,vietlenia i nie jest rvykluczone, że so-
wa ma zdoln,ość podczerwonego widzenia, tak jak
i nadc;źwie ko.,vego sł,vszenia, Ptaki na ogół rozróż,
niają barwy, a ponieważ przy czerwonym końcu
widma widzą kolor lepiej niż przy niebieskim, prze-
to można przypuszczać, że posiadają zdolność roz-
poznawania w kieruhku barwy podczerwonej. Zdaje
się też, źe sowy i kozodoje ,"vidzą barwy słabo i takjak oko człowieka widzą w nocy każdy przedmiot
w barwie szarej lub czarnej.

Obecność na czopkach siatkówki ptaków i 8adów
kropelek oleistych, o barwie żółtej, czerwonej,
a czasem zielonej nie jest niezbędna do rozróżnia-
nia barw, skoro nie ma tych oleistych kropelek
u człowieka. Jednak mogą one, jako filtry barw
wpływać na zakres widzenia ich przez pewien ga-
tunek i pozostawać w związku ze z:wyczajami 1ub
z otoczeniem ptaka. Np. sokoły i ptaki krążące na
niebie pomagać sobie mogą posiadanymi filtrami
w usuwaniu jaskrawości światła słonecznego i uła-
twiać akt dostrzegania na błękiinym tle nieba.
Filtry te mogą też ułatwiać dostrzeganie przedmio-
tów widzianych ze znacznej wysokości na zielonym
tle ła,czki, 1ub na brunatnym tle chrustu, czy ziemi.

Określenie rytmu serca posiada duże zna-
czenie w każdym badaniu klinicznym. Jest ono
szczególnie ważne u konia, którego charakter
eksploatacji sprzyja występowaniu różnego ro*
dzaju zabvtzeń czynności serca. U koni stosun-
kowo często spotyka się różne postaci niemiaro-
wości i tylko niewie]e z nich udaje siq pra-
widłowo tozpoznać za p,omocą badania fizykal-
nego. Wielkie usługi w tym względuie przynosi
metoda elektrokardiografii, której wartość w
różnicowaniu niemiarowości była już dawno
oceniona. Wielu autorów zajmowało się tym
zagadnieniem i wiele zostało wyjaśnione w tej
sprarvie. Wymienić tu można takich jak
t{orr (1913), Hamerski (1933), Fodroczg (1938),
Dolmraczew (1950), Cortźcelli (1953), Fiłatoąts
(1955) i innvch, którzy zajmowali się niemia-
rowością serca u koni. W większości były to
doniesienia dotyczące pewnej tylko postaci nie-
miarowości lub zaledrł,ie kitku z nich.

Praca niniejsza oparta jest na dość rozległyrn
mąteriale klinicznym i stanowi próbę szersze-
go ujęcia tego zagadnienia; obejmuje szereg
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Ryby nie rozróżniają barw wbrew wysuwanym
niekiedv spostrzeżeniom, że pewne ryby widzą bar-
wę żółtą, a inne znajdują pokarm przy pomocy
barwnych krążków. Gdy się tozważa kwestię roz-
różniania bar$/ przez ptaki i ryby, 1ub u innego
typu zwierząt niższydn od naczelnych, jest rzeczą
konieczną tozważyć też kwestię ich inteligencji,
Gdyż to, że dane zwietzę posiada urządzenie dzię-
ki któremu rozróżnia barwy, nie przesądza zdolności
jego ośrodków mózgowych do użytecznego lub prak-
tycznego osądu. Małpy posiada ją inteligencję
wystarczają;cą do oceniania, a nawet do upodobania
sobie pewnego koloru, natomiast ptaki oswojone
tozpoznają.barwy tylko wtedy, gdy poprawny v,iy-
bór obiecuje zaspokojenie głodu i nie okazują ani
radości, ani niechęci na widok jakiegoś koloru. Ko-
nieczny do tego zmysł estetyczny 

_ 
jest widocznie

wynikiem wyższego iozwoju ośrodków mózgowych,
Wiadomości o tym, jak rwierzęta wzrokiem

postrzegają śt,iat wypływają z subiektywnych doz-
ilań wirótiowych człowieka, w oparciu o jego_ zna-
jóńoSa budowy i czynności oczu u ludzi i zwierząi"
iryzrokowe poŚtrzeganie światła jest aktem równo-
czesnego patrzenia i widzenia. Patrzenie jednak,
oznacrÓ;ąci tu ustawianie oczu, zwracanie_ głowy czy
przyjmowanie .odpowiedniej postaw_y _ całego ciala,
aby na;tepiej odbieraó wrażenia świetlne, obserwuje
się bezpo3rednio u zwierząt w różnych okolicznoś-
cidch, gdy posługują sie wzrokiem. Natomiast widze*
nie, ozńaczające tu odczuwanie przez zwietzęta wra-
żeń świetlnych, przemienianych w ośrodkach móz-
gowych w obraŻy biało-szare, barwne czy stereosko-
powe, pozostaje domysłem nrniej lub bardziej traf*
nym, nigdy całkowicie pewnym, bo pozbawionym
bezpośredniego, subiektywnego przekazywania przez
zwietzęta srvych odczuć, doznań, przeżyć,
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Dostaci niemiarowości serca u koni v/ różnych
^stanach patologicznych. E],ektrokardiogramy
zostały wykonańe za pomocą aparatu jednoka-
nałow"ego iypu Siemeńsa przy zastosowa,niu od-
prowadŹeń"kończynowycń, dwubiegunowych 1),

iV ocenie niemiaiowości brano pod uwagę nie
tvlko dane elektrokarrliograficzne, ale stan
ogólny zwierzęcia oraz próby _czynnościowe
sórca. W niektórych przypadkach rozpoznanie
kliniczne znalazłó potwierdzenie w obrazie sek-
cyjnym.

Wyniki badań
Badania przeprowadzono u 19 koni, u któ-

rych stwierdzorro zaburzenie rytmu serca 2), Na
podstawie danych elektrokardiograficznycL' ze-
brany materiał można podzielić na dwie gru-
py: A - pierwsza obejmująca 15 koni zawiera
niemiarowości wywołaTue zaburzeniami w pow-
stawaniu bodźców, B - grupa druga mniejsza,

7' załącao'le elektnokaraliogramy poctrodzą z II odpróWa-
dzenia.

2\ Liczba 19 nie dbejmuje przypadków z wolnym lub
szybkim rytrnem pochodzenia zatokowego.


